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OJEWODZKt SejmIk 
Pnyjaclół Kalatld, w kM 
1'tl;O obrad.ch uoestnl­
czylem w nlt!d%łelę 27. 
ubm., .!ital się dl, mnie 0-

kazjI!; do poznania najaktualnlej­
a.ych problemów'czytelnlctwa klłą­
kk w województwie T;olCJSZ(Iwsium. 
Dzięki wY.1\.ąplen iom uc:zeslnlo.ą­
cyc:h w obradnc:h bibliotekarzy, 
kierow ników bibliotek, dz!al,czy 
k ulturalno-o4wlatowych, 'Nt'eSttle 
prze<lsuwlclrJI kompetentnych 
wladz, poznałem aktualny sl,n roz­
woJu bibliotek, rolę bIblIotekIna w 
dokonYWAjących tlę pn.eobraU· 
n lach ł?OłecUl~poIltYCUl1ch. ZIIda_ 
n i., które ma do "",)"leonIol. w naj­
bUtnym okresie .ktyw t:IOPUlar7%U 
jący cr,ytelnlcłwo. 

N. r:r.enowskJej wsi dztaJ. ponad 
500 bibliotek &romad7.kleh oraz po­
n ad 1.000 punktów bJblJotecUlych. 
W ~Jestrach tych placówek znaJdu_ 
je stę ok. 180 tYJ. czytelnl.Jc:6w, przy 
nym k:h liczba z katd.nn rołUem 
powatnie WrTlISta. Same tylko bi­
blioteki wle)ak:le lA~jeetro"laJy w 
roku 1980 ponad 14 ty.lec)' 
JlOW)'ch czytclnikÓw, a W roku 1961 
przybyło Ich 17 lYłte(:Y. W mIastach, 
mlaateczkach J osiedlach Ru'Sww­
-.oyzny lest w tej chwlll pelna 

TULIAN WOŹNIAK 

Przewodnik do źródła wiedzy 
sie(! blbliQt.e). dyspoouj"c1ch ftOO 
tysiącam i woluminów łacznJe, W 
czytelniach miejskich równlet ob­
lerwuje aJę wt.rost Huby ctYteln~­
kó., I to widnie lta wla 
wojew6d:r.1W'O ~ow.kle w rtędzie 
najbard:z:icj ro'lc:t;Ytal\)'cn woJe­
w6dn.w w kraju. 

Rrot% zrozumiala, ., pfU't.e 'Z ror.­
wojem c:z;.yte1nidwa, reffaly biblio­
t-..k publlem"cn coraz bardziej uci­
nają aJę pod clęiarern noWYCn bl" 
flek.. Niezwykle pocleuaj~ym zJa­
""lISkiem jelit przeznacu.nle 0Qf'1J; 

oowatnlejszych kwot na rozbudowę 
kaJęlOZbiorów, W 1958 roku na za­
lI.up k:&t,,~ dla b ibliotek publicz­
nych w woj, rus~'sldm wydatko­
WIllO 1.800 tys. zl. w 1"9 r . -
2.100 tys. :d. w 1900 r. 3.300 ty •. :d, 
1\ w 1ge1 r . jut a.843 t,... zlotycn. 
SWiadczy to najlppiej O systema_ 
tycznym uzupełnianiu księgozbio­
rów najaklualnieiuyml wydawnlc­
twamL. 

LUBOMIR RADLOWSKI 

w bm m leJ!IeU, niestety, musZ1; 
.ię pozbyć oweio optymistycznego 
lonu J.kkolwiek nakłady tlnanso­
we 'n. ukup nowycn k.lątek 54 
coru powainie}u..e (co świadczy o 
docenianiu sprawy rozwoju czyte.l­
nlctwa Pr'U'z. pn:.edstawlcielJ wla­
dl)' terenowej, którQ' kwoty te wy_ 
itraw.Ją & budte16w rad narodo­
wych), ki jedntUc. me wszędzie t:,-­
kle ~tywne zjawiska wvstę~Ul,. 
Podczas Idy w pow!e<'le 
kolbU5t.OW!łklm. et..)' dębickim szcwd 
rą n:ką pn)'z"a}e sle bibllo\.ekom 
!undusu na powięluttenJe k!lflęgo­
zbiorów - to np. w powiecie us­
trzycklm, nie kupujc .:\: ks!lttck w 
og6le. A pl7.eciei uchwala WRN z 
m.ja lMO roku zobowiĄZUje do po­
wlęku.ania blęgozb!or6w b lbllo_ 
te.k powszechnych, w t.kim stop­
niu. by w 196:1 roku co najmniej 
dwie kllątkl przypadaly na jedne­

#tO mieszkańca nallu/(o wojew6d:r.­
twa. Wymaga to podw"jenla obec· 
nego . tanu księgozbiorów. O tym 
nie powInny mpomlnnć prezydia 
rad narodowycn wazy.tklch 5zczcb­
II pn;y ddelenlu budt.cIÓw 1 nad­
wytek budtetawy(:h. Niebagate.lne 
znaczenie dla sprawy rozwoju czy-
1~lnlctw. mal" tę~ ot".!:anlwwane 
prą bIbliotekach czytelnie. 

,.PkImJd -nvrvae __ -
... dm .. 
Sk(J.tbJI,"~~ 

dodzlde -
Pid. ujtble etllo._" 

(AM'" Afick~l:) 

O
.ktu.tno6el te,o .twierdu_ 
nia nuzeJo w ielIrjego poe_ 
b, mlalem okat.Ję pruko­
nać .Ię w ct.Ule nled.w­
nelo pobytu w'.rÓd Polonii 

.. !i\ęmcucn :r.acnodnicn. Nadr~rlLl 
1 Wiiittalla to podobnie, jak we 
FrancJi okrQl l óralczy LeM, Pal de 
CaI.Ia, jak w usA BuIfalo, Detroit, 
Qtlcalo, Jak ...odki Iwnku w 
BellU, HolandII I In. - .ą 116wn1_ 
mi skuplskamt ~ obtt)'tnle ludno_ 
ki polIklej , wy .... odząceJ 11(: ze .ts_ 
rej emigracji arotIkowej lub poH­
łJ'CmeJ, 051adł~J l tyjące j , co naJ­
mnieJ od dzies iątków lat r; d.1a od 
oJcz~n,. 

O Ile jletlnak ~amy IJPOto Infor· 
maeJl o :tyciu I ,"""VDbeh ~ac1 Po 
lonl! amer"Jta~ll1", braQ'JQ.kleJ 
czy francuskiej, to ta ..... doIyeb.. 
CZ&I wiem" o ł1da ~ • 
Nlemct.ecn t.8cnodalch. 

W cza.sle 4-łJlodnł~ pabJtb 
w NRf" ml.łem okazję zwiedzić 
Frankfurt nad Menem, Kolonię, 
DUueldorf, Essen, Bochum, Dort­
mund I Inne ~rodkl. "" któr,cn t,_ 
Ją Polacy, lec:r. to z cZ)'m spotkałem 
.Ię wl"nle w NadrenII I W.lI.LI 
- pn.uzlo moje naJ'mlellze ocze­
k lw.nla. Widnie tam, w rejonie o 
krajobrazie zblliot'lym do naue,o 
$ląsk., wśród dymiących kominów 
hut I wiei wiertniczych kopalni 
wel1a, u .tyku ,ranlc, nlcmlecko _ 
francusko . bel,il.tktej - tyje .po­
'1'0 Polaków. potomków Onym.I,., 
któnv mu~lelt opuiclĆ ziemi.; pOl­
.ska w wyniku dy.krrmlnacyjneJ 
polityki B!smarcka. Przuledlon. n. 
zacnód Europy w ubledym .tuleclu 
I u!Upe!nlona n .. tc:pnle przez licz­
ne rzeu;e emigracji urobkoweJ Po­
lonia, przeiyłĄ ninwyklII łehennc: 
pod nądllml kajzerów. Ą nl'stępnl" 
łflo l@ra. Po roz.grom! ... nlu NI ... mlec 
hJtleroWlkich duta częłć PO;lkó"" 
rnmltrowlla do kraju. Obecnl@ 
t"Je w N!clTlczrch ucnodnlcn oko· 
lo 150 tys. Polak6w, w Iym natllcz· 
n!e~st.l. zw.rta trupa Izw. s!treJ Po 
JonIi. IIcues kllk.dzlellllt tysltcy 0-
.. ob lnaldui~ .Ie w okręfu n.dren­
łko - weJilraJsklm. Znact.na częołf 
P<Jlonil .kup!a .Ię w Zwluku Po­
Isków w NIf'mc'J'l't'n .. Z,od.". mI­
j.cym ~wa sled7ibe w Bocnum. 

l wla>lnie ta Pelon!. qrupowans 
'" .. ZlItodde" .fanowl n.jbardzle j 
palrlotrcrną,. rozumn". kochlJltca 
swój Jęzrłt i trad,cje tw'Od.ow. 

al 
• 

cu,lt n.;rcb rociak6w i)'jllc"ch w 
N i.meuCh Pcllodnich . 

Zwlauk Polaków .. Zeod," liczy 
ponad 70 kół - tzw ... Gromad", w 
kt6rycn prowadzi około 30 nk6l:ek_ 
kursów nlucullla dzieci ję.zyka pol 
.klelo. Polak~ pieśń. I taniec krze­
wi 12 chórów I t.~połÓW tanecz.­
IInh. Działa tu równ!ri kilka pol­
.klch orkl81r dętych I IImynJco­
wYCn, a nawet dwie drutyny piłki 
notneJ. NiektÓre chór)' , jak "F io­
lek" 'w Reckl!nghausen, ktÓ'ry w ro_ 
ku 1961 obcnodz.U uroczyłc[e 65-
roctll icę Is tnienia, "RaIka" w Bo­
chum, "Pclor J... .. w Dilsaeldorlle. 
.. SłOWik" w Hamborn-Marxlon i wl" 
le Innych, clellzą się n ie tylko za· 
Ilu"ną slawą I popularnością w'ród 
Polonii. ale równlet zyskały sym­
patię ludnolf! a~leckleJ. 
MIałem okazję odw»dzlt niektóre 

szkółki, W' kt6rrC'h młodllet polsk~ 
ucz, .lę ojcqslelo lwka . Bylem 
nil kl1ku pTob.ch I WJ'$tępach cnO. 
rÓW". rotma'lll.1alem z widoma roda_ 
klml I na tej podstawie utwierdzi_ 
lem alę w przekonaniu, te nuza 
patriotyczna PoloniI jest w kraju 
lIwel" zamieszkania ambaa.dorem 
Po15kl. 

Zawołanie "ez.dć polskiej p1dnl" 
- jcst ct.ym' wIęcej nli n u lcm. Do_ 
wodzi to jak silną wl~t.la złączent '" 
Polacy z ojczyzną .wolch ojców. J ak 
wytrwale walczyli, pokonyw.1i 
przeszkody, trud noki I zwyclę!aU. 
Wbrew zaklzom, karom I pndl.· 
dowanlom krnwill języjt I pldń pol 
.ka w radOlłci I Jmulltu. 

Jeden ze znanych dtlllł.czy nlcnu 
'piewĄczego w Niemczech ,órnlk_ 
emeryt C!e"ław Ldni.k w ro!mo­
wIe te mnll mówII. ie: ..... tu na ob­
czy tnie nic tak /n()cno nie łączy jak 
pldn, piękna melodyjna polskll 
pldn. Bez plónl ile JUt iyć. 2.1 .. 
j~t bez plrinl I dlatego do pleśni 
',!.fną .Ię wszyscy fI~rz1 l mlodz:' 
koblely I m~żczyinl", 

W pl'mle "Głos Polsld" wydi wa­
nym. pruz Związek Polaków .. 2'.&0-
da" w Bochum. motna prt.(!czyta~ 
takle oto zdanie o znaczC'nlu plrir.1 
pot..Jóej n. obczytnie: ,'pleśń nuta. 
ukocnan. wśród mąk I pndladC' ­
wań tyl. I rosla , zatacnla coru 
wlękue kręgi, zdoby .... ła lObie ro­
rll: więcej mn~nIków, wielbicieli 
wśŃd ludu naszego. lInąc nam do 
.erca. jak ,,",uystko co dob~ J wzn!o 
lit ... " .,Jednoczymy się pod skrzy 
dłami tel przectldnej naszej pl!!!n ' 
która b1!a I jest nam wlCTllll Iowa-
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o.obny l'OZdzlal obszernej pu­
bllkscJI motn. by poIwlęclć prob­
lemowi samej pracy blbliokkarza. 
S:r.czupl~ m lcJ.ca nic POzwaJa mi 
tednek n-. I'IXWlntęeM teMQ lematu. 

w~t'J"ca wrlat liczba nyte.l­
nłk6w h.rladc:r.y najlepiej o coraz 
pownecnnleJszym docl'nlanlu war­
tości, które daje ksląika. Ale -
lak mówił n •• eJmllcu przyjacIół 

kll"ikl prudstawlcJel Mlni'Stcrlltwa 
Kultury I Sztuk I - czytelników 
niejednokrotnie POrÓwnaĆ motn. do 
ludzi w restauracji, którzy zama­
wl.j" to eo Im .makuJe, ale n Ie 
zaw.~ wledZl\ eo Jest ~ywne. 

Dobry bibliotekarz. to .de tylko 
psycholog, ktÓry potraO poznać gu6t 
kandydata na C'Z)'u:lnlka I zaspoko­
Ić jego c!ckawojć. Dobrv bibliote­
karz, to j~nocześnle dzlalac1. kul-

turall'lO-Olwlabowy, b~C)' utnte­
resowanJa czytelnlcU! '\IV il'OClowh­
ku. w którym dzlala. A dróa; zmle · 
rzających do !.tio celu lest p\"'t('cld 
wlelc. Totd blbllotckar; - d7.llI­
łacz kuJturalno..(lołwlnlo'A'V powl· 
nicn w IIweJ prncv It{'8t)WĄĆ rotno­
rakle formy, ktÓrych caly lIze rokl 
wachlarz jest doslatec!nie 7,nany. 

Jak wykatują prowadzone na· 
Iystykl wypotyczcń, nal()l)pl.llamieJ­
szyml autorami wł.ród czytelników 
zarejeslrowanycn w blbllwkach 
pow>;zccnnych SI\ n[~pnerwilnll': 

Kraszcw'I'Ikl. Prus. te1'om,kl, Konop 
nleka... To Oobn:e! Ale... NIczbyt 
pocleszaj"cym tj.wilJk!em Jest nakl 
miilst to. t.c pn:y rotczytywaniu się 
w powll'Śclach kla.yków literatury 
rodzimej, zbyt u.cztlnła .iautka Cr:!­
lelnlków s[ęl& po literaturę W3pÓI­
cZeJną , naukową I popularnonauko­
wą. 

NIe. mof."my zapomina<! o tym, te 
o ealokaztalcle nuzej ekonomiki I 

postępu decyduje crJowlek, • czło­

wiek poSiadający wlekszy zalób 
wiedzy - pracuje lepiej, oszczędniej 
i wydajnieJ I 

Ktel; .Ię kIedy.ł wyraz ił: "KIlq!­
kĄ jest siostrą azkoły". J. bym do 
telo określenia dodał: ... I tr6dlem 
wiedzy pul.uJąeym n ieprzerwanie. 
Bibliotekarz powinien być odkryw­
cą I nleomylnym DrzewodnJklem 
prowadzącym do takich wJaśnle 

iródel. 
K!erunek .. dt.ln llnla został lut 

sprecyzowany jasno. N. wieś puy­
bywa coraz. wIęce j mau.yn rolni­
cz\'cn. Telewizja obejmuje lW)'Tn aa 
s1ęgiem wcląt nowe ooIacle kraju. 
NowoctCSne un.ądunia tethruc.z.ne 
zaatepuJ.. pncę cc»pod)'ó d0mo­
wych. Stc»owanl. nowOCZNnJ'ch 
melod upraW)' roll dajłl .... Icbze, 
obtltsze plony.~ Zmienia II( obU· 
ne naszych mlallt I wal. Odmienne 
warunki tyeta nawlaJII przed etło­
wiekiem noWe WY1DOll1. Teteł kto 
cnce ~ tyciem nadątat, nie pozos­
ta .... ać w tyle, mU$1 rozumieć sens 
dokonującycn Ilę pr.zemlan. musi 
pomać u.ady obllugl I dziala­
nla muzyny rolnlc:zel. telewl.zoca, 
pralki, mu.i w ie dz.lK jakle n.wozy 
.to&owat pod upraw~ pszenicy, a 
Ja kle pod uprIWę kulrorydzy, Of'l> 
/ilę do owe(o tródJa w iedzy wInien 
'N5ka'Zl1ć wla'nle blbllotek.rz, po­
pularyzator c:z;yłelnlctwa literatury 
popularnonaukowej , lacnowo-rolnl_ 
ueJ l spol<'Cznel. 

_noq 
• ,Jł'OW'1JfAID 
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Czcslow Piotr Kondraciuk 
r;; ..... --

IlfiI;D~R~wADI 
~.~.~~KO 

Narod:d11Ś się 
w nędZDym barloru 
Twojej Ma~ce 
na Imię było - Walka 
nad kołebk~ 
'plew.la ci pldnl 
zbuntowiUla. brać proletari.ck, 
I prtez la'a ' 
.yc:r.~c)"eb piomieni 
web hillorli 
przetoc.yl !lWe kol. 
kroczył czlowlek 
I ul~teuką w kJ.eszeal 
a Ilsl"ieeał\a ta. 
b, la uerwooa 
wtedy 
nleł.'wo b,lo lłi6 
wro. lU. wę,la 
stnelaJ II-PUełO 
IlIll1teczka wlęe brocęla 
we kTWI 
krew Plsal. 
historię P",UI 

• • • 
teb,. nowy 'fV7TUłal ebleb 
teb)' s.leml.a 
pnC'uł" w obłOPllde .ręee 
peJ)f:cowlec 
do walki pedl 
lIedł edwdnlo 
nte bal się 'mIerel 
p.rowaddłl.ł 1'0 
w DOWY 'wlał 
w kł6rym. r6wn. 
dl. wssyltkleb JaIDŃ6 
w elą,u .woleh 
dwud.lestu I.ł 
lpotęłol_ł" -
wyr"," Panlo 
łbll rado.a. 
~eła pietA 
'" kałdym dtwfęku 
bnml wleJka _U. 
'plew. mlaab 
'płe""'" JIj wid -
w pletnlacb. 
owoc • .,.bcleJ cloJ~. 
pld li 
otwiera ladskośot tlnwl 
do pokoJu 
ulema Swlahl 
tak,. dron 
my ehcem,. 1.6 -
t,. o .. prowl dl 
Dwuddut.ola1kft 

• • • 
Nad oJCW}'1Iftlj 
radoso,. lwU ... 

Rultów, CTtIddcń 1961 1'. 
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SIEDEM r ómych U!I&pOł6w, 
prUerllUtącYCh siedem rM­
nych tematycznie (I artyll_ 
tyemle!) widowisk ~ll:lo 

udział w przt'glądzle ZW1llzkOW)lch 
teatrów amaton;kich. wr&:liInlzowa­
nych pruz Wojewódzką KomisjI: 
Zwlą'lk6Y.r Zawodowych w Rzesz!?­
wie. 

Dwie t pokaz,anyeh na prteglądzie 
sztuk (J. Brostkle'f,tJcz,a "KarcZTTI;l 
pod Czarnym Wąsem" l W. BodnIc­
klego "Stara BaJń") nawiązywały do 
tematyki hlrioryunej; cztery na­
lItępne (A, Wydn,yńsklego "Smler~ 
Hamkta". L Kructko'Nl5k1ego 
. .Nlemcy". J . Korcellego "Dom na 
Twardej" I A. Sterna "Nowe. pr:z.y­
gody Szwejka") powracały do te­
matyki minionych lat wojny; nakl_ 
mlJlst ostltnla (J. JeJlooowrlklego 
.. MJlIon'1 miała kl;uyctne ramy -

krewllj" swych amb1cJl 1 w tym 
kryje 511: urok amatorikiego flirtu 
'J: Melpomeną. Dobrn. gdy powodu_ 
je on poszerzanie się krl:lu mlnŁe­
ruowafl - tle. gdy stan się naś1a~ 
dowlI~ uwodowe wzory. 

l tu - nie tylko Ue.'iZlI!; - na 
margineale doświadczeń tYlodnlo­
welo pn,e(tlądu. nat.a~tywle nasu_ 
wają sl~ niepokojące wniOllki. Zda_ 
ję sobie sprawę t n1ebezplC!aeństwa 
subiektywnej oceny I dl;ltego wra­
żenia swe traktuję: dyskusyjnie. 
Ewcntualne wypowle!!tl na tf'n le­
mat by~ mote dopomoe:lyby do traf­
niejszego wypunktowa nia diagnozy . 
Bo .symptomy choroby l.stnleją. Mo_ 
Im zdaniem teatr ama torski tnajdu_ 
Je ~Ię, niestety na routajnych dro_ 
gach nadc wszystko repertuarowo, 
ale dotyct,. to rÓwnlei ' roaków ar­
tystycznego wyraz.u. 

RYSZARD STACHNIK 

r 
Nr 22 (35) 

się przyczynI!; teg:o, te w omawla~ 
n,ym p.rt.ellhldde zabrakło co naj­
mniej dwóch ,-"łut.onych .mał«~ 
nłch t.espołów teatra lnych. Sl~:r:n;e 
jednak r:robn &ekrelarz WKZZ tow. 
Józef Wo:hllak rety,nująe t nich. 
bo gwiazdorstwa - ehoćby nawet 
zespclowqo - nie można popiera~. 
a nawet pow!edzlaJbnn 'H nie wolno 
tolero""a~1 

Równolegle ze :stwierdzeniem, że 
amatorski rUch teat.ralny znajduje 
się na rOtdro!u, naleiaklby wska­
zać na kif:runek wyjścia J. Impasu. 
Niestety, odpowiedt jest trudna I 
dobr:r:e byloby. aby refleksje moje 
sproW<lkcwaly dyskusję, której pod­
lumowlnle mC!łoby latwiej nuu­
n,ć wnioskI. Uwdam, te - w za­
sadt!e - amat~l'IJkle u:rpoły ~.­
tralne nie powinny ,,por,.wa~ .Ilę" 

NA ROZSTAJNYCH DROGACH 
• 

DNI MUIVKI 
K4MEHAlNEJ 

• 

) bm. Ul Białej S41li Zdmku lakucklego T'Ozpoczvn.aJq .rię 
DIW M1U1fkj. K41mer41l.ne). 
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wsp6łctaneJ tematycznie - doł~ 
zabawnej reklamówki propagującej 
wytywan'e szcu:ścla w szranki lo_ 
teryjne. 
Wartolć poJ.ycjl prezentowane&o 

repertuaru bardzo różnorodna. Po_ 
dobnie z wykonawstwem. Zespól Za 
Jdadowello Domu Kultury huty Sta­
lowa Wc!a przywiózł :l. &obą drukj)_ 
wena PTQlramy teatralne I wido­
wlako Itarające się Ddladowa~ ww 
r y teltru zawodowli'go. Nlewątpllwh 
wykonawcy n.tukl ,,$mlerć Ham11'-
ta" ni ollół są uzdolnieni l wkłatl 
Ich pracy zasługuje na uznaole, .11' 
nadmierne ponuklwanla !ormalnco 
tym razem xaukodzlly wldow!sku. 
Jest ono tenuJąco nieporadne jak na 
schemaly zawodowej a loby t wypo_ 
%Owane I ntucUlf: jak na pojęcie' a_ 
matorstwa. 

Natomlaat sym)XItycmy zespÓl 
Zakladowtło Domu Kultury z Tu­
raStówkl ofiarował nam wratcnla 
kenlraslowo ró1.ne. Życzll .... '(l~ć 
serce widowni zdobył dla sweg') 
ze.polu Jego kierownik jut w chwi_ 
li, Idy przed rozpoczęciem spekta_ 
klu wyszedl przed kurtynę I lo wl­
eOClnym drżenJem 06ob!ścle pnety_ 
w aJ;lel IreQlll poprOllil o wyro1umla_ 
łoić dla zckmerW0W8MJ grupy a­
matorów - entutjastów featru. Gdy 
roz.sunęla się kurtyna. w trakcie to_ 
czą«j sil: acenlc:z:neJ akcji. duto by_ 
ło tam retyseraklej laktonklej nle_ 
poradnoici, ale nad ca!o'ch", uno.na 
!l1ę: lakie cenna atmosfera IIZczero­
id I prawduwego CZArU niekłama­
nego amat.oratwa. 

NajkorlYlltnlejsze jedn,k wrd~_ 
nie wywarł na mnie efekt wysUku' 
tespołu laflcucklej "Lutni", w wy­
konaniu którego ogl,daliśmy sztukI: 
J. KOi'ł!ellego "Dom na Twardej". Na 
uwa.rę :r.asługuje nie tylko zaanga­
.łowan,. poJltycznle wybór llłukl na­
wlą:r.ująccj do tradycji 20-1ecill 
PPR: ale I duły wklad pracy wnle. 
slony w jej prl.)'gotowanle. Amato_ 
r:r.y t Łańcuta z dumą przypominają. 
fe ratem z nImi lITal kiedYŚ Ludwik 
Solski; wspominają Ił'.! o tym, że 0-kOli_h plehl1 11140"'0 i .nr.l)' ..... ne kom""ylO"'. i'OI!klch ' F, Nowowlel_ 

.kll,O, S. fI~ed,l. P. M.ny6Ikieco, H. LapJllłl<lełO. B. W.lk. ,W" I "'lklero. 
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becn, Inscenlxacjl: "M~ { tony" w 
wykonaniu uwoclowych arlY"llt6w 
Te3tru im. W. SlemankoweJ chcą 
oglłldnl!;~ tym ehl:tnlej, te sami ,ra-
11 tę komedię:. Jednak nie pncjal-

'JULIAN KAWALEC 

Wlde już TO.t1I orał to pole I wie­
le ra.t1ł bt'OIlOUXI! ftO dlugo!t i na 
szerokoU; dawal 114 to pole pnój 
i inne nau.'OzlI, 1'ozdrzq,al rÓWIlO n.;J 

n im krow!«. korukie I Iwlń.skle 10'­
na. a mimo to. gd1ł posredr 114 gra­
nicę pola i prz],'Ch1ł1l! rię i prz1łtl 1 ąl 
nogi tak, że mu zadrwl1ł ,Iare ko­
lana i popatrZlII po pla.tzcZ\lźnie ro­
li. to mu..tlo/ zouwłlf:l/Ć tę puckl"lq 
nnugę. p.lec:lnajllcq to pole no dwll 
nicrówne częicl. Ta 1Ilezn.acznle Ul­
T'1Isowana .mupo 114 tej roll bll!a 
na lin!! dc:wnej miedzy. która r01:­
B"alliCZolla jeuo pole od dwon,klcpo 
poU'aM/.. Miedza bl/la do wiolIlII 
ł:iJ45 r oku.; 'Ul Il/1I1 czalie ro~pllrce-
101DOno dw6r I )Jr~lIdzlelono mu z 
dwor.tkieoo ol morui / on .tooral 
mierfzę. 

Terat jes: itlt rok J961 i ",Ied.:u 
~ui dawno ni.: ma. tlllko u trzymuj!" 

tlę t41 deliklltna smuga na roll t 
trudno ją w1tfflozo~. bo poll dwo,s­
kle r6żniło .i" od pola chlop.klege'. 
bo dworskie pole :orlo dużo oltoju 
i dużo r6żrtl/ch nawozów, bo na to 
pele n(twoziU czo.rn,q próchnicę i ono 
pulchnialo, thucialo, slarealo .IC 
lekkie, a chlop po,woim la.dl IlIlko 
netlIskami i glo.dzll je ręką i po­
chylał się nad lI~m I rękq wsiewa! 
zlar7W, Muslalll liC te! te pola róż­
nić kolorem. bo jeszc::e teraz je$t 
t41 smuga no linii dawnej miedz1l, 
nG którq wio'1l4 1945 roku wjecha! 
tfn. dzi~ jut starli, ale wIedli jes:­
("Ze nicslarll WOlenlj,!, W jechal pa­
rą koni. bo pa rli koni nojl.epiej ra:­
orać młfdzę. Kon.ie ~zly po dWóch 
SITonach miedrll. a szeroki plug 
rUfa/ ;ą I rwal i rztlcot IIlI Imk ji'i 
kowalki i po k!lk-u, o mote ~'ilku ­
nasta minutarh, na miejscu mled:U 

b1łla bruzda, a Tlad tą bruzdq IIno­
lit ,i" kun. bo wledy buło ~uche, 

WiOtnq J935 roku plętna.tolclnl 

.... n Walentego. ten chudli. bladlI tJln 
u.indl fttI tej mledzll. któ,e; ,uż od 
16 lot nie mo. i plllną.ł Cterwon'1 
IUnq na WJlSokq, tWGrdq trawę. o. ta 
Jlmo...onl"~ się Ullnl:/a poldźble tra wy, 
zawiesI/a ,iC na ~j wler.:chc.lku i 
wtl91ądala przez c/~v:ilę jak samo­
Inll. c~frU!Onll kwiat wlr6d Złdenf: 
Ił p6:fnieJ ten blady chlopak ~nc.:e 
bardziej pobladł l plultql r6totl."t;. 
plenl.rtą krwiq. a pótnieJ fi" polo­
tul ftQ miedzII. Do domu nie mooł 
wrócić o wła.łnllch silach, cjelec 
Przllwlótl go na laczkach. CdU go 
widzI. Ittdzle. kt6rzU billi wtedll na 
polach I wldzielł 10 z d41t'lra, śmiali 
się, bo .fmieszne bl/lo to wlezlt'nlc 
piętnastoletniego chłopoko no 'act­
kach, na k(6r1łch wozi się jakqś tle­
lenlnę zawiniętą w pta.chtę albo ma ­
le d.decł. Ale nagle pnł'stoU ,I( 
;mia~. bo zrOZ1łmieU, .te sIO./O ,ię 
col nledrbrego. 1e.ł1i danIo do ta ­
kiej łmluznoJct , zaczęli biec ::.:l 
tym. ojcem wiozqcvm syna na tacz­
kach. a potcm. podawać gloino toia ­
domo.fć po całym. obU'a1'ze pól o 111m. 
co się stolo 1'łQ tej miedzII, 

Cho",go polorono no M!ku Ul Izbl~ 
i no. drugi dzid, przl/Wi,ziono mu 
doktora ;: mla"a. 

To dl/Ido .il: wlo!nq 1935 rokll, 
a teraz mamli 1961 rok, CZIIIl ou cza_ 

Głównym t J.!!;wlsklem tej ,.choro­
by" jNt nagminnie zauwatalna ten­
denda Ulzwyczaj mech.nlcUlego na_ 
jladownlctwa wlorÓw teatru zawo­
dowego. Wyrata się to w Jakte c:tę­
stym nicwłalclwym wyboru utuk 
puerutających realne możUwo'cl 
wykonawcte, a takte w wy t daleko 
Idących pOlIZukJwanlach form,Ino -
realizatorskich. PoroH.jąc jut ,pra_ 
We mnlejnych możllw~ct aktor_ 
I5kich. z konlea.noJcl eksplo:lt.cja 
amatorskiego $pektaklu ogranlctPna 
zeledwle do kUku wystawień, po­
chlania jednocteśn!e tyle plenll:dty, 
że przygotowanie amatorskielO wl­
dov,·i.ska kost~ule nitkiedy drotej 
ni:/: w ... teatrze tawodowym l 

Ratl r6wnle:!: reklamowe ekspo­
nowanlc naz ..... 1ak (I zdjęć!) pV,~cte­
IIÓlnych wykonawców, Stąd tylko 
krok do coraz cu:tlclf'j wY.!ltępują­
('ego w amatorskim ruchu - , wla:r:_ 
dorstwa. Tak np. wyolbrzymione 
mniemanic o własnej wartOtlcl ~tal0 

su parcelacji dworskich grunt6w 
minęło JlIoŻ 16 lat I ~ 16 !a' It le 
ma tej milld:lI, tIQ krórt'j zas/obl 
'IlU tego 'larego: a od CZ4lJU ch ,;,· 
T'Obll l .łmle 1'cl teg" chlepoka mija 
2łi lat, bo tfn 101ł4Iokl, bladli ch l (\ ­
po.k Ilmarl póinq ,esieniq l ~:JS ro­
k". Z1Jl ;Cszcu. gdll malka wlonla 
do kuthn/, "eb1ł mu przlInldt tCO­
dll. a ojciec wll.tzedl z domu. ~ehll 
prrllwołac pia, bo chory chciol .Ię 
pr:ypatn:ec:' pIU; gUli wrócili -
małka. z wodą. a ojCiee z P&em -
ch lopak jul: ni. żlIl, ole jeuc,e pa­
Irzltl na OCZ}I, w!(c ,nu ojcIec ullb­
ko nl»tłnal powieki I przdegnal,lo!: 
i malka też się przeżegnala. 

l tak .ię .koriczvlo to od kwie t­
nio. do U$lopada trwająca clluroba. 
repo chlopa.ka.. Ojciec. orzqc tę mle­
d::ę ro:pralllczajqcq półtoro. mo1'g3 
jego ~Iemi od pól dll.'Orsklch I Wll­
t;ylWJqc pługiem po linii naznaczo­
M} poUJcami rlOWq granicI: sUlOjegO 
polo no gruntach dworrklc/l l przlI_ 
Iqcwjqc do 5t.tloJego pó!toram.)rgo­
t«t70 KawolklJ czteru morgi z dtOOr­
skiego. mwiał sobie chllbo przlI­
pomnieć 5upt tego przeklętego, tlu­
"t'go dek tora. klóf1/ WIedli \O kwie­
tniu 1935 roku po %badanlu chore­
go chlapoka Wlfłzepll{ll.>l.I l w izbi .... 
!c moi1lo go Ul'll t Otl:OĆ, jeJH .ię g:J 
po.fre M;pie1'tD do Izpi talo na ope­
racj". a potem Tl!l dhgle lec~en!e 
110 sanator ium te górach. Cd1ł tt''' 
doktor tak Step/ol cia u cha motu 
i ojcu chor'!2c, ub" ten chOT'll nie 

na typawe po1Ycle teatru z.av,:odo­
wego; jednak jednoctdnie odctu-
9101. si l: dotkliwy brak utworów pi­
onych specjaln ie dla zespołów n!e 
zawodowyeh. Osobiście pewną swn­
lię widZI: w teatraeh poetyckieh (w 
trucie omawlanel O prreglądu uwy_ 
puldlł się UIIIIłrasmjący brak troski 
o tlowe. wyrażając,. tlę nawet w 
n leehlujatwle językowym); a tald.e 
w repertuarowym wyborze krót-kleh 
petycji eJaperyme.ntalnych, aego 
wyruem bykl dute leh powod'tenie 
na nledawnym lubelskim festiwa lu 
amaklr.sklch kabaretów. 

Trudno w tej sytuacji o WllIkata_ 
n ie nowych trakt6w daiszelo f'O't­

woju amalcn;kJeco ruchu teatral­
nego. Dra,1 tej nie w.katą tadne 
drogowsku,.. Jej odnalezienie na­
let,. do lIamych amatorów. 

loto, Z, PotrCwMl 

slllual jego ,/Ów o ItIf1ł długim 1'0_ 
bllcle w .zpUolu i o ' "m dlllglm 
liczeni ... w sanatorium. lO sobie lell 
ojcłec I ł.a m41tka mwllli W\lObro­
z/ć sw6j p6łtoramorgowll kOV::lłek 
polo. bo tln Ich mol:ll kowalek 1>"­
la muslal d( im wIedli w Wl/Obra­
ini zaprezentotDG~ jako ten ol)rz-u­
dlht1ll w sv>ej maloJct o dziwnl/'fłl. 
nfeokrdlonllf" k,zlolcle zOl1on. 
cgronlczonll % jednej dronll m'ld~q 
pól dwor.kich, z dM/.glej flronu plo_ 
tem ,adu . a dalej drogą I ;elZ,"le 
jf'dn.ą, kr6tką miedzą. za k,6rq bUłll 
pole Iqriada; i musieli znlellow!­
tUit'~ ren ogfV!elt roll. bo sobl~ za­
raz mtot,ieU lj,)tlCbrozlt! kupca. kt6ry 
~ 1IIml dobija largII, kupuje od nich 
pole I daje Im pieniqdZIf. które on; 
prn:MczaJII ftQ lecut\le chłopaka; 
i mu.rleli jeszcze bordzi~j zninta ­
wld.złe~ to .woje pole, bo mUl/eli 
J)OmViI1c:'. te powinni je sprzedo~ 
żeby ratowo.~ ch!.opaka. a takte dla­
lego, te mwieU to koń~ V?fI\U­
ild, te nie powinni tego pola .oprze· 
datol1\!, bo oprócz Icgo chorego;; fesl 
ich troje, bo maJq ;e,zc~1 co.-k( t 
moma pozwollt jednemu umrzet, 
teby INje żtllo. 

Teroz mamli jt', i~ll /961 roku t 
właJĄ~ tln stor:ł Wol~"llI ~oora l 
polt' pod juienlll1 :OJ lllw I iur~.: 
dOSlrugl I( d lUfl'q sYnllg( nn roli, 
choć Jut tllle 1111 minęło ud zaorenl" 
granic" tllf~dz" jego pol!"m a dWOT­
skiml polami; i la "nlIpo będde do 
CZClłU nim zlUit'len l ,Ię tlflo, któ-
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P~uwaJlIee alę pn_-d oczyma obutY two­
n.lI. barwną mozaik\,. Z wystawy wsp6łCUI.JeJ 
grafIki w, chodzi .:ę na .... Ichodnl baut, o o(tó­
rym tyle: 'tę uyało. Droią mkną n ... ;bardtlf'J 
nowoc;!;CSne lliamO<:hody. a trochę dalej Idzie 
nlll dziewczyna w lZauwarach, prowadząca 
GbJuc1Oneao osiołka. 

CEL: DOGON1C INNYCU 

B ULGARIA Je6t nlew~tpllwie wcl~~ jeu­
cze krajem wielkich kontraatów. Niemniej 
droaa Jej rozwoju lO8ta.ła w)Tażnle wy-

t,yClona: naród bułgarski ItOI"l s!!;: jak naluyb­
cieJ dogonić kraje wYlOkO cywil!wwa~. Trze­
ba przy tym dodac, te mu się to juz dolych­
cu. udalo zrobIć w powatnej mierze. 

Centralne połotenle na Bałkanach f"baJkan" 
o:r.nacza po bullar$k:u górę) predl'lty nuj ~ Bul­
aarlę do od~aranla w prz.ylZl~cl Istoli\ej roll 
w tym rejonie Europy. Wprawózle ludZloicl ma 
w obecnej chwili nlnpelna cslcm mU:onów -
lo jednak pr~tnołt ielo narodu, UlhllrtowaneiO 
w wlc-loletnlch bojach o wylwo!t'n[e narodowe 
I ,poł"ane - jelit I%czególnle duta. Zupe.lne 
nie zn"ne pnedtf'm motllwoki otworzyły sio: :r." przed ludem bułglrskim w 1944 roku. 

W BulJarU Ob!K'fwuje aię te raz ;lr .wdt!wy 
rozkwit nauk!. r owllinyml OIlągnlcclaml ba­
d awczym. może p(lltcl)'1:ić Ilę Buł((at'llika Aka­
demia Nauk I wiele Instytutów. W ponad dwu­
~lle.lu w"ts.z;:rch uczelniach studiuje bUsko 50 
tY'Slee)' student6w. % ~ao kUkanakle t".~ęc"" 
w wytnych uczelniach techokznvch. B:.I 'garla 
lonajdu2e się na drugim miejscu w Europie pol.! 
wzgl~~em lic%by .tudlujących, w ltolUnkU do 
C1,6łu m!es:tkBl\ców. 

W celu przvgotowanla kadr z wyuzym wy­
kutolcl':nlern lItwonono m. In. po oelatnlej wOj­
nie WyUzy Instytut Chemlczrw-TechnolClllczfl1, 
kt6ry w ciągu ~mlu lat ""'"nkol!ł t,n.ykrotnie 
wIęcej chemików anlit'\J Ich było 1I~c:r.nle w 
BuJlarll w dawnle}sl}1Tl okresie samodzlelnl':go 
istnienia lego kraju, trw'JąCCIO % g6rą p6ł 
wieku. Jeśli po wyz ..... olenlu BułJ!arl. mlala nie 
wl~cej nit dwudziestu geologów - to dzisiaj po_ 
• Iada Jui tysiąc specJ.lillów w tej tak watnej 
dziedZInie, ze Wł:(I'lędu nil potrzeb,= odkrywanlll 
w('ląt nowych zló1 aurowoow. 
Pięciokrotnie wzroalo w okresie powojennym 

lJn:ba C1,ylelnlltów w b;bjlotekach. RI:X.'!i Wr­
<la.)e się blisko trzy lysllłCe Iy tułów lul_tek 
o nakładzie ponad 20 mUlonów ej%emp:arn. Na 
kat.dy tysiąc mieszkańców przypada dziennie 
dwldcle IOgzcmplany latet I czaaoolam. Szcze­
,61nle wielkie przemiany dokonały Ilę :r.wlalll_ 
Cta n. wsl 

KOl\'TAKTl.' Mq:1D7.YNARODOWE 

ROZWOJ KULTURALNY Bułgarii ~aslu­
JUJe ni UWlgę, ponlewat kraj \.en UlaJ­
dowal się UWlze na sltnyło .... ·anlu róż.. 

ny~h kultur, a przez plęhet hit n011l j.run" 
tureckie. Mlaly tu mleJace prwmar81..! TrIków 
n:t.ymian, GotOw, Hunów, WęJlr6w - zanim' 
Słowianie opanowali Półwysep Balknń,kl. Tra­
są: Aleksandria, Kair, Bejrut, Port Said _ ~ 
dr6towall stab kupcy buJlarsc;v. 

Wply .... 'Y wielu kultur dają alę wyr-tnle od­
czuć w Iltuce l literaturze bułgarskie!, jak td 
w codziennym tydu telO kraju. Olntca::o tet nJe­
wątpliwie twórcw!t uLalenlowlneJt;o narodu 
buJlauklego jc~t tak r6tnorodna, tywa I bo,.t., 
Nal,:r.e trolumi3lyeh wJ:~h:d6w. inler.wJII prze­
de wszystkim kulturalne kontakty poll:Co..bul­
",ankle. 

WIDNOKRĄG 

(Z NOTATNIKA BULGARSKIEGO) 

u pod.taw pr:z;ylatnl naszycb nalodów 1e:11-
jik wiadomo - c:r.ynne wy'Utplen!e nleedyś Wł. 
d}',lawa 111 prloeciw Turkom. NOII on miano War 
neńClyka , Sdyi polegl w poblItu naJwlękneJo 
bullarskle,o portu eurnomorakleiO, któr)" n il ­
z.ywa lIlę Warna. Niedaleko tCKo ml.,ta, puy 
d rodze do WII Wladyslawowo. llnajduJe Ilę 
maullOlcum ku c:r.el pobklcgo króla. czę.5to od­
wiedzane przelo jego rodaków. KiW bylem 
w m~ulooleum widziałem w nim j .... Jde wleń­
re od tHpolu artyatyezne,o ZWillku Podha­
łan z Zakopaneio I od grupy a6rnlków :II: Ka­
tow;c. 

Nazwi!lka wielu Polaków tw:lą:r.ane IĄ lo bu1-
garskim ruchem wy:r.woleńeym. l t.k, malan 
t'ęblckl Ilustrowa ł rewolucyjne pisma .. Bud 11-
nik" ("Bud1.lk") I "T"pan" ("Bęben"). redagowa­
ne przez Chrlllto Botewa. Zywe zalnterellOwanle 
Pol"ków )oeem apołec;rel\stwa buJRaukleao 00-
2.wierckdf,l" powidcl Zyłtmunta MJlkowsklego. 
Wiele mle}sCIl pGIlw!ęcil Bulprll w awolch d2.ic­
łdch Teodor Toman Jet. 

WIĘZY Z POLAKAa.U ZACIESNlA.JĄ SIĘ 

T yaiące polsklt:h emlllrant6w t:naluło się 
w 'l"utcjl l Buli.rl! po powstaniu listo­
pad owym l atycznlowym. W bułgarsk im 

mi'.'1kie B!lrgas, w którym w l B~5 roku prl.eby­
wał Adam Mlck:ewic% - .tol POmn ik. ku !e'o 
ucl. Podróiowal lędy Henryk S!enklewlcl, a 
Marla Konopnicka napl5llla pIękny wiersz p.t. 
"Petko Sł:lwejkow". ab,. oddać hołd temu. kt6-
-ory W)'szed/Ily 2. chlopskl.J chaty dal ludowi 
bułgarskiemu "p ldl\ bólu I pleiń boJu". 

W mlęd%ywojennym dwud%lestoleclu wyda4 
wane bylo w Bul,ar!1 uaeoplamo "Przel,:ląd 
?clsko-Suflarskl". Pierw.za antoloci. poe%jl 
polskie j po bu1aaraku ukautła al(! w 1021 ro­
ku. NJecUugo potem Leon Schiller wntawil lIlI 
scenie aolijU,lej Teatru Narodowego ,.Dclady' 
MI~!ewlcza. 

W oetalnlch latach polsko-bulgarsk!e kon­
takty kulturaJnc :.acieinlly .lę jeszcze mocniej. 
Na język bułgarski pr:r.elo20n:ych 1Oatalo kll­
kadzJesl"t k.l"tek autorów polU:lch. a m. in 
,.Noc" Andrzejewskiego, "Obywatele" Brandy­
I", "Rzeaywutotć" l "Wr%eriel\" Pulrament". 

BWpr.lY .. tClUllko,,'o dojć duf.o Wiech" o nas.. 
!':~f'o % nich, gl6w nfe :r.e IltarueJ &:enerat:JI _ 
6tudlowaJo w Pobce. w Plowd lwle m1cszk. 
np. dZIewięćdZiesięcioletni Nelko Oonczew Kab­
lcs21l:0w, kt6ry byl kiedy' na Jlludlach w Kra­
kowie, a Jeszcze dziś polrell ret:y!owac lo pa. 
mleci lralmcnty "Pana Tadeusza". Ponieważ 
"MUOWIle" przed kUk u laty wystc:powalo w 

tym mldcJe - alarusuk zna też pl~nke "I{u­
kuleclka". 

Jęt)'k pol.kl lllt dla Bujaara na Olllól trudn" 
do opanowania. Rażą, &:0 w naaz.e.J mowie lpól­
,Ioakl n, br::r.. dr:r.. .. Niektóre liowa brzmi.. po­
dobnie. ale m_ją Innc zn_c:unlc - n~. bulki 
OZnaCQ po bułlar'5ku mlod~ mdatke. MllT.o 
lrudnokl Językowych Polacy l Bułgarzy rOlU­
mieJ" ~ę doskonale, ponieważ UlWIloC byliłmy 
JObie bllacY, 

SZTUKA ZBLltA WSZYSTKleU 

N AJBARDZIEJ pr:r,ylaclelJka atmosferę 
ItWlI.rQ :r.awaze wspólny ł;>lew. taniec, 
Uddal w zabawie ludowel broiliśmy w 

Tlrnowle. Jedn)1Tl l najba.rdzleJ malowniczych 
miast nR jwlecie. Stare. charaktel'l'styczne d0-
my TIrnowa roz!oume amlltcatralnle na akall&-

tym brzegu rzeki Y.ntTa - po'l.Oalawlal. nie­
zapomniane wspomnienie. 

Tam wlaśnle widzialem Jak $Ie lańa;y n~ro~ 
dowy laniet: bullarsk.ł choro. Podt:::.. Idy 
męic:zyżni tureckim lWYC:wjem pr2.yk.lcnęU -
kobjt'ty, trzymaj"c .rę za ręce t8l\clyry do upad~ 
ł::ao, Dowiedziałem Ilę przy okulI. te: choro 
ma około Ilu odmian. 

Naród bułgarski naidy do wJll'luowo muzy~ 
kal nyt:h. W kraju jest 5 ope:r (czesIO w re~r­
tuaf'%e "Halka"). 12 orkiestr !lymfonlclnych I ty­
let Op<.'retek. Obok wymlenlo~ych plaCÓwck .u~ 
wodowych I!;tnlelą amatorskie: 4 oDery, klika 
teatrów muzyc:mych I bll.ko.,. 40 usoołow ope­
retkowych 2. pra .... 'dtiwe.o ldauenia,! 

Po wolnie trzykrotnie WIrosIa liczba zawodo_ 
wych SC'''n drr.nutyclnych t czterokrotni .. licz­
ba wldw\\: w tych tNtrach. hln!el. tlY'bne te­
łotry dla mnleJI1.C,f,t:1 !"larodowych. lak np, dla 
Turków. czy Rumunów, Grane lut wU)'llko 
od Su>uplra do w.p61czesnvch Iltuk amtry­
k-ńlklch.. Uwa~c zwut:a k ilkallz~t:s:al t:o roku 
prilmler !"lowych utuk bull{'lr'!!kit:h. 

l na koniec -ruch ŚwietliCOWY miał w Bul­
earll llWIU o wiele wJ!;:ksze IradycJe, anttell 
'lp. w Polsce, leCI obecnie ...... zedl on Jd :'Ul­
czywljc!c na dobre w krew Dulaarom. Nie ma 
""'.11, zakladu pracy bez śwIetlicy. b~2. 2t1społu 
artYłlycznego. Splewają, deklamują w r~~nych 
lęlYkach. gcaj", mel"dlc lo calej kuli ziemskie). 

Do zludlenla pr:zypOfJllna to v.·uystko btnl!. 
wlelę Baba - tym bardlo!ej. te wrdenle po­
\(luJe Ju.zc::r.e o~ tysięcy turntów :II: wie­
lu kra)ów. W tym ",ku pt'Z}'Jada oni znowu 
lu:lonle do BullarU - warto, abv dokładnie 
prloYI1,,(laU .Ię .tyciu kulturalnemu tCRo kraju. 
adyll lest ono wyjątkowo dynłmlezne. 

Widok Tlmowa 

R"JtI:l;ek 
G. DukaIOWG 

re 1\.0 {SIl!' kOW1Jlku pola %onejr; 
ol. wleclł', ud],l %ClOrłł' 'ck!rlu.sko I 
zabronv;e pole, lo ICI .sm1lg'a znów 
.ię pokaJe; ole ch],lba po kłlkv 10-
lach mik.1e zvpł'łnle i nie bCdzle 
teldouno now.t fID: go/cj roli, bo 
pola prZłl% wiele lo t ~dnokoUlO u­
praWione zróumoją .sIę IC7'Ulcł!". 
Na pewno to na.lląpf. bo z kddlflll 
rokiem lO smUQo robi .IC coro: 
mniej dO.ltnr(1t1lnClo. Ale choć zni. 
Jenie %upelnir, to Im .110", I lak 
!Jedzie u'ledlioł, lI!: b$fła, bo przeCil':.t 
lego nfe %opollln! I lI.le lapom'lll td 
Irgo, lr "'im. doszło do trj Ulnil(ojq­
«j jltŻ smugi pote.ltałeJ wJkuteJe 
r6tniCll Ul uprawie chlopsk!rj f 
dworJkirj roli, b~o mledlll I łr on 
'zedł po nlr; w dnlv. w kl6r"," 
bvł doklor u irgo chorego 'lf1lO. Po­
uedl no. pole I uedl tq miedzq, 
gdll ten dokla!' zbodal Jut chor egoo 
i WSI,I:zeplot 10 o operllCn I d/lIgirn 
leczeniu U' .sluwlorlum i odJech.czł. 
Sta", wstąpii na mlrdzC od droll],l 
płotów I nedl nlq wolno I pr%y­
alądol się slt'o;em" polu; .llonql bt.­
h:,1l'I no '1/7Il młr1'cu, Qdzie .la,łohł 
1ef1O chłopek ł Rd%u, bylo j~sz('ze 
trOCh, zwietr:alej ;uł JerUll n.o 
tfowl.; po.nedł dolej I wctąż pfZl/' 
glqdol lię swnlrm.u poła.. 

te gd],lbll .lprzedol to pole, lo chh­
pak m6glbll ty(! i m6glby tut IlIlko 
pod 111m wcrunSdem, bo nic Innego 
nie ZOItolo, bo potl/C%kl !llkr b],l n:(' 
dol. bo jut IJ1IIII dlugl; alł' pl'le­
cłd w tej oru, w tej 10lerlf, Itux>­
rzcmrJ '1Ilko po to, .teb],l okłamać 
.l1.blr, żeby tvnt k/omltwł"ln podm-
1010<1.(\ IWÓ} ojcowski honor. """lala 
wWTa(\ pole; bo 10 bllło liche pole 
! roiło n.a nim wtrd],l w kwletn/u 
l rochę marnego tllla I lrochę mar­
Mj pnenicy t ",folo ,/ę zlUlce 
lracht OW.lO I w.ledzłt trot:hę ziern-
7llaków; I dlatego widnie, te ~o bll' 
lo lich, pole I bvło fIO molo, mUłfQ­
lo w1ll1 rot, ł len chorlł letQC1l pod 
płenlln" na M:łku mlUloł pr:l'g rać. 

A I ten bladli, chor", ehlopak go-

wII!ldzlć; ale on Jut mądrv, On mo 
IC pnenikliWq mądro'ć ChOfllch I" 
dzl ł .tlę chor],lch I nle.;r;1DVklq tpr41D 
nolt zm],llłów. jakq doje chor"ba t 
on .ic lIfł' UIlIglwpf, btdrle leJol. 

M6glb" tak kr%yknqt Ił'n '!h0r1l 
ch/opok i I.n jego krz"k nie 1),,11>1/ 
91«pl ani blauńskl w roku 1945 na 
wio.l"ę, k iedy JeQo ojelec rozryw(l1 
pług/rm lę miedzę - gr4nlcę mi 0:­
IU],I .woim polem o dwor,klml 
obszarami ł przlllączal do lW>'JjCgo 
p6ltoro lIłorpa czl.rV morgi l du'Or­
Iklego. Gdybll le .lłoW4 choreoo 
chłopaka, len pom"lIanll Z1J1e:dte:r 
okrz],Ik - )Q chcę tliĆ, aprzcdalclr 
pol. - tO\Ipadl na wio.nę III f 5 ro­

kll , ojclre m6glbv sPrudot pclllarll 
morOIl I pollać .I)i'«I 114 leczenlp. i 
rostowić .obir i rod%lnle tylko crtp­
'11 morgi. l chotb],l 10 Iprucło.n;' 
li!. prZ'1/lZło ,'Ul tok łatwo, chot~],I 
mw b],llo tal tego 1ichroo pv:o, ta 
jednak mM/liV fe po dluglm , ro::' 
wem"", no""v'le !pr.tedoć ł dać na 
to IrCU'lIir. Móglbll .obl~ p, lu:olfc 
I kuplt to %1/C1e .\,17t4 Ul p6Uoro 
moran %lemi. 

WlcCl id te I /aUlO. - sprudojm],l 
p6ł10TO mor90 - kt6re nie oznn­
«al"blł ruczll s!rlUzn.j na wlQ,lnc; 
1945 roku l wiolach 'IIO"(PllYc/I. 
nie mGjq poczqWUll od 1935 rokll 
iodnego .len sw; więc ;111 ch "bo nJ­
OdV n/II I>~dq w1lPowledzilrne w t~1 
rod%fnil", bil już zaw.:. b],lł],lb" W],I­
powlcdzlalłf' za pótno, 

Alr 10 mUłialu prlllchod:lć IlU 
m"jl; II. nll.jbole.łnił'j mUllało .llę o 
111m pomV"łlt 1'UI ulOln" 1945 roku, 
kledll ju.t dute brlllv 1OItal],l z (e, 
micd%v, która Iniolo /c.utalt rozwa r­
tllch kluzc%],I Jcl.skCljqcI,ICh zogot'n 
leoo .100'1llgo od ,tron],l dtoonklch 
pól; albo mo~e juzeze wc%l'inlej, 
t,l ZnPCZtI w chwili, gd" koni •• to­
nęl],l po obu Itro1'lllch mlflU", o on 
po raz plrrw.l.q/ w hclu. - motll.l.O. 
powił'dzleć - w jakli IIrou1lStV 
.posó!> .zuko! lemirszem nolodpo­
wlrdnl.jnego mlej.('p 1111 Icj ttcOr­
dei f1Tonlc],l, abll polem, gd" NtrZf. 
.o:rc:q ('homqta i kOl'llc I"I.I.Izą, ulIsto 
I do/dodnlc je fozorał. 

Dobrze pgm1cto tllmth dzleol. 
bo wIra" bllła fil n,lepolrleb",1 Qra 
prud . my»l sobą, to oklamt;'can:r 
.lomego "t'bit. lidII Jfil'$11l1 - to po­
It cz" len ch",pok, klÓrv le~1I la 
Izbie IUI /6!ku; pewnie, te pcmllłlal, 

dzU .liC z t$lm, bo 01'1. n.a peW1\.O poz­
M I liC na. Iym n.pcl. doktora, bo 
chorzy WVV'Iajq .1, NI takim 
C%vm': I td 1\.0 pewno wiedziol, :te 
lU 1'1.\. motc b],l~ i tego, I tego. to tn l ­
C%]ł, I l8go 1.O],I%drowlnlo, ł polo, 1111 . 
kc. mll.Jl być albo 10 WIIldrc.wlc­
nie, albo pole, musi b1lć l],llko jed­
no, o witc mili! b,,~ połe, bo jut 
90 llllko pół.tora !norga i jut 11-
chc I jUt ojciec, małka • .Ilostro, kro­

Wd, czler],l ;'winlł', ollem kur. pIęć 
gęd, piu I kot; o więc mUl w],l­
groĆ poIr. Gd],lb],l kU ],Icza l ł bun­
:ował "ę. gdl/b" pr~wo'ol matkę. 
01ca I .100t" I powl.ddel Im - Ja 
('hcę ł1It', .pr;:edaj('/ł' 10 pOłe - pc­
.~ląplłb1/ zuchu'lIle i imlUllllt. u::,­
QluplJb" Ilę i mll,iolb" . Ię potem 

W roku 1945, gdll zao'1{tral t~ 
mlł'dzę I WlIl],lczoł nQWq gronlcc dla 
ItDOjł'go MtHgO plęcło- I pcSlmor­
~ polo, ",,"lal pomllUrć , te 
bvłob],l dobrzr. gdllb],l f'a choro"" 
.yna i 10 W1fII/C%tlllr lIo" .. ej .,.ronl· 
c],l dla jł'go pola %blrp/y .I't Ul jed 
nvm c:r(l.llf. Ale micd.r" jł'dnvm. a 
vruO'l,n 'ł'Jt 10 lat I na UroL/e f(,CJI'! 
clllopea Wl/rÓł'ł jw! ded],l kruk bzu. 

1 Ul roku 1961 I w nostępnvch la­
tach I ch"ba już do końca tvno 

J s& . • 

Cenna książka 
o Gorlickiem 
z Inicjatywy Prezydium 

Powiatowej Radv Narodow~j 
w Gorli cach, Wydawnictwo 
Literackie przy~otowało do 
druku intereSUjącą książkę 
pt. ,,Nad rzeką Ropą" , Trzej 
autorowie: Józe! Barut, Sta~ 
msław Motyka t Tadeusz 
Slawski dają w niej ryS hi­
storii Biecza, Gorlic I DOwia~ 
lu ji(orli:::kieRo od czasów naj 
Jawniejszych po dzień dzi­
siejszy. Ta pra~ 300 stroni 
cowA proca 7.8wicra 173 ilu­
stracje. co nadaje wydawnic­
twU charakter albumu. Re­
daktor ksiąilki Zolia '2:amec­
ka rekomendując j" cz,Vtel. 
nlkom tak pisze o oracach 
poszczególnych autorów: .. Ta 
deusz Slawsk! w B te c z u 
i dawnej ziemi 
bieckiej jest przede 
wszystkim historykiem. Prze 
kazuje informacie dOlyctąCE' 
s(dziwego grodu bieckieRo I 
traktuje je obszernle1, nato­
miast bardziej szkicowo prze 
kazuje historię ziemi bl~· 
kiej. Innymi, niehIstorycz­
nymi kryteriami kieruje się 
J6ze! Barut, Jego praca o 
Gorlicach jest części. obszer­
niejszego studium hlstorya:~ 
no-urbanłstyczne.sco teRo mia­
sta C ... ) Zajmuje sle dawną 
lopogra!ią, IotCmezą nazw, pcr 
czqtkami przemysłU ... Autor 
trzeciej pracy . Stanlsła", Mo 
tyka , mowu re wZ,idedu na 
konieczność zmieszczenia sfę 
w ustalone j z g6ry objt:tości 
druku. musiał dokonać pew-
nej .5(!lekcji, Mial trudnokt 
w zachowaniu proPOrcH mię 
dzy przeszłością, a ws06łcze • 
nością. DłateRQ zamiast oma­
wiać pOfiZCze'lólne ~DOki hi­
storyczne w.sc ich tradycyj~ 
neRO podziału, wybrał kilka 
tematów, które uznoł za naj 
bardziej reprezentatywne". 
Książka "Nad rzeką Ropą" 

już wkrótCe będzie w sprze­
daily ksll;'garskiej . Warto 
wi~ pomyśleć o zabezpiecze~ 
nlu dla niej miejsca w bi­
bliotece dornowe1. Zaintere­
suJe ona bowiem nie tylko 
historyków. lecz również 
tych wszystkich, Jttórvch pa­
sjonuje współczesność tego 
rejonu Rzeszowszczvzny. a 
ponadto będzie cennym infor 
m atorem dla rzesz turyatów, 

W jednym z najbliższych 
numerów "Widnokręgu" u~ 
każe sic: stersu: omówienie 
tej pozycji wydawnlcze1. 

(Cz. KI.) 

Walentł'go I jł'go łon],l Slr/onU I je ­
pc córki Genowe/],I będzie ,tę po . 
Jowlał lIn ból 1\.0 m1/jl, te ut- roka. 
190 po urwllnłw mlrda: t'O&gJ"O'lll ; ~ 
CZO}QC1lch chiopIkle pola Qd. pól 
dworskich, m omob1l10 tlratoWtlc 
tlicie (ego clllopokCl, A JdU jego 
córka Gc"'Oto.jo powie o tvm IlO')­
Im dzlrciom, to ten ból jut w zna­
allle mnl,'rz],lrn 1I0.lIenhl, jd mo ­
łe '1Ilko Jcko .mu.tll4 fn],l'I, trtDQl 
bcdzle jcuCłe tor. % t],lclrm dzieci 
Genowe/],I. 

Mot1l4 je.zcu pnypu.'clt, że kt~­
rd .t dl~ci Genowef" zapamIęta t(I 

.oble lepie:1 od "'0:1],1 t'OdzC!l.IIW11 ł 
powili z · kolei 'UIOhn dzieciom o 
f$lm, ale Jut jok 1I1e o .mllhłym, 
ole raeuj clekat.OllTf' W]łdGr:.nlu, 
C%1Ił1 jut to colo bolenl/l .sprawa, 
tn co ,IC Itolo :II tym blodvrn., 'lD1If" . 
khn '1I"ł1m Wolr"'tego mot. j#1!­
Cle potrwać już jako Inler • .lujqco 
wladomołc! przez t],lcie w"uko lub 
u.nuczki Gl!'nowely. 1 chl/b1 j1d 
wraz z końcem. flIcia wnulców Ge­

nowe/],I .Ikończtl Sl(. 
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Z teatru 

Wieczór niespokojnych wrażeń 
Na pwrą - zamknię!.q 1D ,urO- WłaJą 'ię na.tr.atralnuch ,cenach.. 

WVCh ramach IIZarllch Jeolar - ,ce- KapittllM Ul olZczędnej prOl'rocfe, a 
nę, wchod-d buimienr&\I pra<:OW'll-ik jedngJe b11lllkoHiwe Ul 1D1If'nZ'le Jef!­
techn lcznv Ul roboczym ch<tłncie i_, n\l Jpowiedzi Blnnki i Alekseoo, 
zapaln - jedvnv element dek01'a- 7IIewqlplitoie pozo,tan,q Ul pnmięci 
evjnll - oiiwnv kaganek. e. chwili więkno§ci Widz6to jako klejnotv 
prowadzona punJetowV/l'l reflek/o- tealrCi/n)łch doznań. PTZ)ł tym WJZ\>­
rem, pojCiwlll J'ię jakże drobng _ Ul ,tkim nie możnll również Ulpom­
J'cenicznvm osamotnieniu _ kabie- nieć o tym, te 1ut lo rpektak! dla 
ta. w ,kromne; czarnej &'ukni. wdzie ludzi o wię/u:z)łm ,topniu vczudo 
tOI1 brqUlwy zakonnu h<tbit i.. wej wra:Hlwo.łci. Ich to - b/Ltka 

l w/mie! W lakich mome/l.lach POjęciom daJkon.alo.łci - 'nterpre­
częno korutatujemu brak ,ł6w, UlU- lacja J'UgeJtvu.'1lel1o lekItu, prawie 
"tarczajqcllch do dokladMQ'l od- dOlllownle "paraliłowala" Ul ci.qgv 
zwierciedlenia maeJt1/W1lej .1I i1 odc- dwóch l1odzln. 
branll<'h wrażeń. A ;ed1Ulk trzeba Równoczeł'llle % wdzięcrnofci.q d.a 
to wVl'adć; chociaźbll Iylko dla t uch dvrekcji Teatru. im. W. SlemcuZ'ko­
wSZ'JIstkich, którvm nie udalo ,Ic wej za rprowodzenle Michalow,"eiej, 
.wba.czlłć Danu.tll MicholOwJkiej w chcia l bvm zCllIvgerować, o.b)ł orl)łst ­
cza"ie jej WlIstępów to RzeuowieaJ. kę tę raZ' JeJzcze :aprOlić ł umoiU­
Lecz nIe WlI-rtarcZIł ogranicZlIc! Ii/Ol Wić U.!llIJUnie jej nie tyllro pono­
do k onl"a ". . l' I' wn1e to Rzel%~e, ole mo.te l -. r ,fi le, o. on cz-n.o ri; ;ej chocio.tb" _ w u.teotralnion"m Pne-
lnterpretac)(l "Bram 1'aju" J. An-" .. 
drzejewrklego b1lła nie 11IIko 010- .m..,:._icl~;:::;:::::c 
biJtym sukcesem art1/oJtki, lecZ' 

d
·, GoKiJula wy.tępy Daaaly _tol· 

prze e WSzlłstkim na długo me:'l- klw.kleJ w ram..::h t.w. Sco:-ny PtOp<l­
pomnianl/Jl\ wieaorem niezdl/ICY- tl"'l'Jl, .,Ia""y A.n.cI.nł!ln"kl .. Br ..... y u_ 
pti1lowanlłcn refleksji ł "kojarzeń Ju". ,wapta.ela Uk.rtu I ~ .. IIuocJ. 

• • ~I - DNłGI_ Mlehm_b. "'u-- Wieczorem prawo ujqCllm n il! ty",", _ Kony_ot P",-,,_clll. KI.,.-.-. 
końc%qce lIię dl/spulll. nl.e~ Iłto:-.-..c-łIIlo:- - tlctb lhk ........... 

Duża zCllllugo. Jeollcowego ~kceJlI 
prrvnaletna jest au.toroWi: ale n!e 
pomnie}.zajmll tl/ln U.dugi Mlcho­
łowsldej, Z'(I. to, że odważnie ,ięDn~­
la widnie po len drapid-nlł temat 
dotyka;qclI .łpraw obcllCh 006l0wi 
i odblega;qcuch od utar/lłch kolehl 
norm moralnll<'h, ale przcciet _ 
n ie motna temu. zl1przet'tuĆ _ gl~­
bako ludzk.lch. NieprZ1lPGdkotco 
u.tułem dowa .. dOlt/kl1". 9dll.t An­
drzejew,kl chllba prle,ubtelnlt tu. 
obr(lzowane zjawL!ka, w rezultacie 
czego chłoniemy _ z niezapnec:al_ 
n1lm nar!Ulaniem lIV/npalii do boha­
ter6w - detale pot'tucklegO repor­
tGżu.. którv zbllt 'ubielnie ,,dallłka" 
umo-um.lI<'h motywów mechanizmu 
zdarzeń. A prucid jeJII nie tDbra­
kło atltorowi odwagi do uderzenia 
to drotUwe ntlllł; niir powłnllo mI> 
jej zabrak~~ i no. naJlepnł' 
aknrdll! 

Ze J~czegółamł motna by dll8'ku­
lować: jedno je" jednak bez.łpor­
nf! •• nalełUmy okazję oglądać kreo~ 
c1ę. Jet6re, r6um.r 'I1icc.zę8ło poia~ 

WIDNOKIJ.\G 
odf'!owiado. . 

Ob. WI. M. Plldl6",,: V'",,6r potralno­
wllUm)' Jako dowcip ... .,p.lnu ..... 1_ 
II~", Bo J.kle ln_enl motna C.a.kIoO­
w.e ",ltA&, w IItórym łl ~ powladl: 
T&I>I mOJ len h,... ~Ię rodlLiI, lWI> Ja 
IwoJe ,wltlo obchodlLU..... Odyby to 
bylo Dl .... 10 ' plcuymy .... pok.olt, t<:­
ale 'akr tDOWU ,cnIMł~. 

Ob. "Cu.my" R2,u'&Ów: tv w ...... u 
"Noc" PUucle: ,,8101l.co:- daw"" Y.yIO. 
Jlę .... ,Or~. Mrok n"ca .... lLicmlę cło:-· 
nie ponu'e, Zu o:hmury wy~edl ' u"y 
Ilup kllętycl, WId w .eJ! upada -
ellu. "'ok61 dn •... " No I po cOt o lym 
plUć l to J~'&Cu do rymu. w.y..,y .. 
tym dobru wled_lł. P ...... cld ~J" 
lO od1<ryw"",le Qf1:01 nowego, ",,~pow_ 
IAntlnt .. o. wllUna,o _ pnetyt lub 

w Nadrenii 
rozbrzmiewa 

(Ciqg doiłZy Z'e l!r. n 
rzyszką w tulaczej doli na obczył­
nie •• obecnie miłym wspomnie­
niem s tro.n ojczystych i dowodem 
naszej prary dla dobra I roZWOIU 
'kultury polsklei...l'. aala od kraju". 

Chór "Flolek--w ReekllnłhaWlen 
roulawla pleśń po14ką nie tylko w 
NRF. Zespół ten wyjeidial jut do 
Franci!. BelgU I HolandII. Byl kil ­
kakrotnie w PolSCe I nawiązał Jer­
dcczne kontr kty Z' kolami śpiewa ­
czym i w P01nan.!'klem I w Bydge>­
SZCZY. 

N ieaviune w prost uczucie ogarnia 
człow le:~ :'I . k tóry przyjechal do od­
ległej prow incji NRF. do ludzi t y­
jącyrh z d fl la c d oj czyzny od dzie­
siątków lat ] slyuy śpiewną pol_ 
Ulką mowę j3K na st'otkaniu w 
WDK czy h .-jeil!cy ZMW w woj. 
r2es:r.ow~klm . 
Radość- c:-t arnia na widok chóru. 

w któn'm sto j ą obok s!eble rtar'l:Y 
wetenni. I(órn 'ey-emerycl o raz mło­
dz! rhlnp~y [ dlle\\'c7l~ta któr:r.y 
znają o~c-, s nę z opowiadań, z kslą­
tek I p!cśni. 

W chópe .. H'llka" w Bochum - -

Kiedy kino 
"Kiedy kino. nazywało aic: bioskop. 

albo Iluzjon" - pIsał poeta o cza­
sach. w których X muUl .Iawjał" 
dopiero pierwsze kroki I mIała t,.­
lui zwolenników co pneclwnlkow. I 
choć niejednokrotnie. odmawiano jej 
miana utYki, to pl"1eclri ludzit' 
tłumnie choclzl1l oglądać tywc 0-
braZ'y. Pociągało Ich nle tylko no_ 
vum techniczne, .um rodzaj wi90-
wlska. ale t'QIi daleko istotnieJszego.. 
Film przJi:llltal tym ludzIom .łwlat, 
pozwalał na oglądanIe krajów I 7.ja­
wlllk. których więkuOl!ić z nich Ina_ 
czej nie. moglaby nigdy 'I:obaczyć. 

Rozumieli to doskonale bracia Lu_ 
mlĆre. którzy pod haslcm "tycIe na 
gorąco" rCIIUZ'owall przede. w.nyst­
kim krótkie filmy reportatowe-. Po­
dobny eharakter mlaly_ takte plerw­
u. !lIm" naluqcone w War.u.awl. 

ct..Ilti, kt6r,.cll nł'kl '" kil AnI '-PO_ 
lOb nk! pnetyl. 

Ob, 5t, A. Mial"" l ."'Imo u,Illldu 
WiNa. WME u~w6r nie m. ehllt&kh­
rll .. mowy ",1~eJ". Mot.n • .-Ię lItwo 
o tym pnd<ootat prz.eplsuJl\Cl 10 ...... 0 
h".~J. O'nymuJemy ",kd,. P\K&~t.,k 
artykUłu. B.all ... tym .. Iwone ,oO:-lye­
IIIc>co ' Iu,)'u, \Ołthlor ykl, n"I}'th I) ly­
akOw wyol) r.t .... a błIII . ,.dl M-odk6w 
wy.&au ... ., ma poer.Jl. 

Ob • .,I . P. Tamo!) ..... : ""","",Yk uce-­
Dl' I p .. ,.Jcm",.. I""", w d'1-Ił1~ I !.n.e­

.,I"J llrolle "pun.C'In-ny" rytmlClllllr. 
1ł6wnid w trzeciej Itrolle rymuje alt 
aJo"'o "lalwo" le .Iowo:-m "IU_". To 
chyba ,hyl IIWI-wt rymowA"le. No I nie 
.,a4t.amy .Ję I Iym, to:- Iylko ....... 1 
w w.lce Ilahnle. Tym .ałom nM akll' 
""ntamy. &le 04 C&UP do _u ,..-051-
nly ....... e"" p",ylylat. 

.,AJdol" _ 5lnytów: lIlk._y, wleo­
ne Waue .~ Jeuete aby t mla-ckldICU, 
1-0 _..,..y naiwno:- w 'rekl I nle<lo.Jna­
le w lormle. TrucIno ,., trakto ... e po­
watnl., . T .. tb& &ię Juseze duło uc.yt. 
zdobył wla.ny " .. sunck do 'wll l..l t 
da.plcro wtedy pr6bow,t .11 w pJ6no:-. 

i Westfalii 
polska 

, , 
plesn • 

śpiewa jelZcz~ do dziś n-letni gór­
nik-emeryt Wladyslaw Toś, ?O-letni 
Kaz.łmlen; Z-.-kl. a obok nich 
młoda para małteńska Tomczak6w. 
IIc'l:łlca w lIumle 45 lat. 

W chórze ,.Flolek" w ReekIlnł­
hausen śpiewa cala 6-os0b0wa ro­
dzina Józefa Majerczyka - c6rkI. 
Iynowle. zlęcl<lwle. Obok 13-1etnle-
10 Andrzeja GÓret.aka, najmlodu\\ 
śpiewaczka OOr<lta T hime. Przykła_ 
dy takle mOlna mnotyć. 

OcId:lnl d:r.laJacze tc"o chóru, Ro­
man Kaczmarek I C'l:es1aw Ldniak 
przekazali mi Ust do kół śu!ewn­
~lych Rzeszowsze'l:yz:'lS. z prośhą o 
nawiązanie Kontaktów . WYllaJe 5i<:. 
te takie kontakty, wymiana doś­
w:adczeń, a szcze"ólnle wzbogaca­
nie rE'p('rtusru chórów polonijnych 
I"telIzov,-skiml ploscnkami rcltiona1-
!tymi. będą bardzo poiyteczne dll! 
~woju pldni pols:"ic! za J!;ranlca . 

Dla Ulupe!;,\!enla informacji o 
działa!no!ei Zwiazku Polaków "ZJ;o 
da" w Niemczech zachodnich, war_ 
to doda':. f:c Zwlluek tcn organizuje 
rokrocznie wyclecl.kt do krajU. 
Dzlet:! polsltle w NRF W)1>OC'ZYWa· 
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nazywało SIę bioskop ... 
z..n~ 0I<zr-WU ZW!III-*U z.aWOOO...:c1l 

PI'.....:J-M> .. 6w Goipodat'Jrl Kom-un.tn.J 
I PraIrn,..... Ter-enowcc<:> ... ~ 
~ri Ir.on.t.ur. ~tnlcq _ -.... ~ p.~ Eklrnl .-­_"'. 

Operatorzy. kręcący film,. doku_ 
mentalne od POCZąUUl naszego stu ­
lecia - prum ierzalI wielkie prlte­
Itnenie i mima powainych lrud­
nOŚCi tcchnlcltnych fotografowali 
ciekawe z,ja ..... l5ka I wydarzenia. przy 
czym nakręcone pnez nich taśmy 
bardzo szybko szly na ekrany 

Jednym z takleh globtroterów 
byl Jan Skarbek-Malczewsk i. któ­
ry swoie bogate w~mnienia z wie 
lu lat pracy w mmie- spisał w ksllłi 
ce pt. "Bylem lam % kamerą". 

A był z ową kamt:rą nie w Jed­
nym mieJscu. Po rzuciwszy posade; 
kasjerD rC!!~auraryjneco dla pucy w 
jl'dnym z kin warsza'Nll1dch jest 
m. in. h .• tad klem nakręcania \OJ 

19G8 r. p ierwszelo f ilmu poL,klego 
.. Antoś pierwszy raz w Warszawie" 
z Antonim F~r:\'Der~ " roll .,Ió w­
nej. Film zreallr.owańQ VI 1'ekordo­
wym czasie (dwa dn!), P6tnlej MaJ_ 
ezeWfi1!:1 sam dostaje do rąk kam~r1: 
(38 kg wagi lącznle ze IItatywem) I 
ror.poczyna kArlen: operatora. Krę· 
ct sceny z polowań. potem alęga do 
zdjęć 'otniczych. a j(':\:zc:ze pófnle~ 
filmuje ws:r.Ylltkle ważnieJue w)'da­
rzmla. m. In, pogrzeb Ellzy Orzesz­
koweJ w Grodnie. Tuf. Pl"1ed wybu_ 
chem I wojny światowej ucze5tnlczv 
w realizacJi filmu Pneeądy" z 
7..elwcrowlcrem. Dulęblanką I Wik­
torem KamJn.~klm. "Meira ~o.fowl_ 
cza". "Hlstorll Jakich wiele". per­
trRktuje z Henrykiem Slenkiew'­
(''I:em w sprawie przeniesienia ua 
e-kran .Potopu", 

Wojna nuca CO do ROSJI. Tam 
dostaje pracę w wielkiej rlrmle tlI_ 
mowej u !oł)"ilf1e-'gO Chant.onkowa. 
Następnie pracuje jako operator wo 
jen ny na róinych odeinkach frontu , 
M. In. w r. 1916 prz)'jeidia do Prze_ 
myśla. gdzie rumuje wlQ'te cara 

Ją CO roku na koloniach letnich .. 
Polsce. Znaanej pomocy w r.akre-
51c d(lStltrczanla k,latek polakich. 
podręcznlk6w szkolnych I pomocy 
uaukowych, U<łzlela ZwiązkowI Po­
laków "Zgoda" Tcrwany.two Łącz­
noki z Polonią Zairaruc:zn1\ .,Polo­
nla" w Warszawie. 

Nle w.nystko jednak iIOny ja u­
trwalaniu polsko.ld, umUowanlu je; 
z;yka oJezystet0 l tradycJi narodo­
wych wśród Polaków w Nleme-z.eeh 
t.achodnkh. Nic m6wiąc jut o tym 
te grupld. Polaków. to tak jak: nikłe 
wysepki w morzu niemczyzny i te 
:li<'tltety, wielu NI~6w nlet:hętni~ 
pn:)'lłuchuje alę poisklei mowie I 
pidnl, ale co gorsza. jest równiC'! 
w Nlemc'l:ech zachodnIch część Po_ 
laków z tzw, nowej eml,::racil, kt6-
ra w swoim ślepym, nierouądn}'ffi 
:lOlIIycznym zacletn:ewicnłu. utrud­
nla Jedn(\C'lenle s Ię Polaków. pr7e5Z 
ic:adza w kontaktach 7. krajem. a 
tlikte nierzadko sl.kaluJc doore 
Imię tych dzlalaczy polonijnych. 
którzy swoje tycIe poiwleeają pra­
cy dla zachowania poiskoki nil ob­
czy tnie. Są lakle pisma. lak "Na­
l'Odowiec" wydawa ny wc Francj:, 
,.Polak" - pi.-no tz.w "Wolnych 
Polików" w Niemczech . które ka­
:JJII własne gniazdo, utruOl"':;.ią u­
mysły n iektórych ludzi Jadem nie­
nawiści do P<llski Ludowej. sieJ~ 
:tamęl I nIeporozumienie. Ci poinl 
się . boU: red11ktony rzekomo pol-

MikOłaja I zburwne (ort,. aUltrlac. 
kie pod miastem. Po wybuchu Re­
wolucjI Patdziernl'kowej robi ulję­
cia s:r.tabu bolszewików w pałacu 
Kr'l:ee ińskleJ . potem na polerenip. 
A. Lunaczarsklego kreci wiele fU­
mów z demonllucji l - majowych 
'I:ebrań I pochodów oru z pałaców 
carskich zamIenionych na oWili, 
muzealne, 

W roku J918 wraca do Pol$kl l tu. 
priłcując at do wybuehu U wojny 
ja1c:o dokumentall.sta, utrwala na 
celuloidowej taśm ie wlelI" wydal"Z'C:\ 
i uroczystGicl. Robi to nie tylko w I 
Polsce, ale w Rumunii. Franejl, na 
wodach Moru Bałtyckiego I Pół_ 
nocnego. Będąc kores pondente-m 
PAT-a, !ilmuje przede wS'l:yl'ltklm 
uroczystołc1 % udzIałem pt'7.edsta­
wlcleJi rządu, m. In. słynne polowa­
nia Mo!clcktego z G<*rlhglea ,., 
BIałowież,. . 

W swoich węodrÓW'kach trafi. tak:_ 
te ponownie na Rzeszowszc:r.yzm:. 
Tym ra'l:em obiektem zdjęć jest pa­
lac w t.afleu.ele, w którym Potoc:kl 
EGidl wówczas prezydenta. Pbtnlej 
filmuje nowo Jbudowany zakład hut 
nlez.y w stalo_j Woli. 

• • 
~ P""!Ib~ Mw,. ____ 

łmprwry ..,~ I M~~ On.... 0Utdta. M, lIa.. :r.o:-a:aon.b::Jw_ 
.~ ~ -.palów ...-t,...,... 
nydt t ~~ ddeooJ~ Jdwo­
m _ K lllellllłtkoom-I dla d-zJec1 ,. t'6a. 
nycłt po.mI<taełI mJMt.a. ~.lrIe ~ 
ta,*1 I _ 1ilmo';o;>oe dla óUeet t 
mła4Doeły •• IIIkłe wleU<i Jro.tlumowy 
bal IkSeclęcy :I bł,-KuwlcMymJ k<In­
b.JnIotml w Domu kułłury DrzJeo:.f I 

_'o . , . 
MtlDetJm ~ w lbftftowłe ZO!'­

I anlwwalo W ~łI ... ].ach wyst~ 
" ..... apumnhnl. ~ pOdr6Cy po .lcrajactl 
ballr..tIelr.k:h". ElotpoevI.am.i -'I J')' •• mld 
JOnta c. .. mpll ora:. tOWCTalleI ~o:-_ 

~I ... o 

~y uep6I "".w_y !l:rJ.alaj""" 
~ Z'*-ladKh MecJi,,"łe:l:lny"'h ,.. ~ 
we) O~łe w,.-..wl..l -..n.ł4I bajkę 

Dwy SaltK1z'l:-Zl.roemI)ln7 "Zł IPedmło­
... pant" W .etyMIrU Wlad)'CIawy Bo 
&M'~. Tańoce Opraeow.'. M ... iia 
TUrkow., Z<:"ep6ł wm pRycotoWUJ. _ 
.... Ó'<WI D ........ w!dow.... . • to &llbuł:o; 

O Mao$e}H "PorWe-I. samot:neco Cł'IlowIe­

ka" Gr'" btJlIo; .,BlyIllDOZJłCY Iduc:s.". 

Wspomnienia J. Skarbka_Mal_ 
czewaldego w opucowaniu Marka 
Sadzewlcza są leklurą Intere!lująCą i 
poiytecZ'ną. Prócz momeDtów hl-
słoryezno-pn:ycz.ynkarsk\ch jest tu w r..-n..,h ObehOd6w MtęM)"I'1"~ 
,poro materlału gawęd:r.larskjcgo i WoI'lII0 Dola I)zJe<lU p,tletwo,.... ot;nl­
anegdoty-cznego. Calość jest bogato • ..., Bal_o:- w Jaroo;l3wlu, pny,.x­
ilustrowana ~jęciaml z rilmów au- w.1q wldow_ko mutyc=e pl, ,,POel.­
tora. m. In. z demons tracji w Plo· glWII p~yj;dnl pru.t iwlat". ~ .. pro­
trogrod.ZH! z 19\1 I 1918 roku. zdję- gram MJ ~llOdankl z./otyly .Ię \.lit",. 
elami Przemyśla I okolic :r. 1916 ra- I plaoenlrl r(.t.ny<lb n .. Odów or_ wy_ 
ku I Innymi !otocuflam l dokumm_ .-tęp,. ""'leelry i>"'kua-yJn.,J. kl6TtJ 
tll lnyml. w)'Ir;O<WIwe.ml "\ d:z:r~1 w wlelw 
Kshłtk:a ułtaUllll !I~ nakl::1dem przo·dultolnym. W""'IO r<wnld d-odl~ , 

"Czytelnika". ~ w wldOWl.ku I>"~IO \Jelllal pon,ad 
WITOLD SZYMCZYK I XMI dtleel I mlodtIN,.. 

3kkh pism, l1tywaJą Jezyka polskie­
go do azkalowanla swojej ojczy'l:­
ny, 00 rwzowanla taktów histo­
rycznych, do straszenia IOO'l:i - na 
wzór eJWOI.ch mocodawców - wJd­
tnem komunizmu, roz.s lewa j4 bred­
nie I buiurne klamstwa o .losun­
kach panuj"cych II" kraju. 

Jest jednajo; corll%. mniej naiw­
nych. którzy dawaliby tIOSłueh tym 
nle-cloueczno-kiom. Polske odwiedza 
coraz wlę:cej Polaków zamieszka s 

łYch Ul p'ranlcą. prZJe-konywują się g... 
ni naocznie o sWsllnkach w k raju, 
o olbrzymich osiągnier;ach i jesz.cze 
piękniejszych perspektywach roz­
woju i olll samI. Po oowrocle do 
mleJ,5ca zamics:zkanla. demaskują 
Intrygi pooudopatrJ.otów spod znaku 
Andersa. 

P<llonla w Niemczech zachOdnlcb 
w Me.<:ydowanej wlekszQłcl stoi na 
wysokOl!icl zad"ni:l. p(rwJnnlśmy z 
:uą stale zacit'ŚrtiJ.ć kontakty. 

PolJ'kt Zespół Plel!!1 I TClb 2 Wf'!tfa-lif. 

Wydaje Wy;lawaJclwo ł'Ulowe "NOWiny a~el1ow.kl." _ RSW 
_.01 
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